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F
Jeden dzień Młodej Opery Warszawskiej

w Włocławku
W dniu 12 czerwca w sali „Nowości” o godz. 8.30 punktualnie odbędzie się Koncert p. Ardatti, 
bohaterskiego barytona, ulubieńca Warszawy. W  koncercie wezmą udział: p. Borsakowska  
(śpiew), p. Modzelewska (deklamacja) i p. Litwińska wykona utwory muzyczne i tańce 
klasyczne w wykon. pp. Aleksandryjskich. Sprzedaż biletów pomierzona została Księgarni p. Wilczyńskiego.

Sejm wyraził Rządowi Narodowemu wotum 
zaufania większością 226 gł. przeciw 171.
W sobotę o godz. 7 wieczorem, 

po całodziennej dyskusji, odbyło się 
głosowanie nad votum zaufania dla 
rządu premjera Witosa. Za rządem 
oświadczyło się 226 głosów, dwie 
kartki oddano puste. Zatem rząd u- 
zyskał większość 55 głosów. Nie brał 
udziału w głosowaniu premjer Witos 
i marszałek Rataj. Za rządem gło
sowały kluby: Zw. Lud. Naród, 98 gł. 
(wszyscy), P. S. L. »Piast» 49 (nie
obecnych 7), Ch. D. 39 (nieobecnych
4), KI. Chrz. Naród. 23 (nieobecny 1), 
N. P. R. 8 (wstrzymało się od głoso
wania io), KI. Kat. Lud. 4 (wszyscy), 
Chliborobów 5 (wszyscy).

Przeciw rządowi głosowali: »Wy
zwolenie 39 (nieobecnych 9), P. P. S 
38 (nieobecnych 3), Żydzi 3 1  (nieo
becnych 3), Ukraińcy 16  (nieobecn.
4), Niemcy 16 (wszyscy), Białorusini 
I I  (wszyscy), Grupa Dąbskiego 10

(nieobecnych 4), Grupa Okonia 4 
(wszyscy), Komuniści 2 (wszyscy) o- 
raz żyd Priłucki i bezpartyjni Krem
pa, Pankratz i Wiewiórski.

Razem przeciw rządowi 17 1 gło
sów. A więc: »Wyzwolenie«, P. P. S. 
i cała mniejszość narodowa, Komu
niści, Okoniowcy, Dąbscy głosują 
przeciw polskiej większości, czyli 2/3 
narodu polskiego. Wyborcy okręgu 
włocławskiego, którzy głosowali na 
listy 2, 3 i 16, winni zapamiętać, 
że posłowie Z. Piotrowski (P.P.S.), 
Łypacewicz (Wyzwolenie) i Karau 
(Niemiec) głosowali przeciw rządowi 
narodowo-polskiemu. Pamiętajcie!

Przebieg dyskusji na sobotnim 
posiedzeniu Sejmn.

Dyskusja, jaką Sejm przeprowadził w 
sobotę nad programem nowego rządu, 
nie zawsze była rzeczowa i nie

wszystkie jej lragmenty stały na wła- 
ściwem poziomie.

Opozycja lewicowa nie potrafiła 
przeciwstawić się większości własnego 
programu, własnej idei, któraby oświe
tlała nowe horyzonty polityczne i za
rysy nowych dróg działania. Bombar
dowanie nowego rządu rozpoczął sła
wetny poseł Thugutt „Wyzwolenie“ 
za nim p. Moraczewski P.P.S., który 
wuiósł do dyskusji klasyczne metody 
wiecowe i namiętny ton partyjnej za
ciekłości. ZaPepeesem zaczął pos.Dąb- 
ski,który sromotnie się zawiódł. Sła
bość opozycji odbiła się w przemówie
niu przedstawiciela KlubuŻydowskiego 
posła Grtlnbauma. Powiedział on: 
„żydzi wszystko traktują z ich 
punktn widzenia, że niema rządu, 
na któryby żydzi mogli głosować. 
Lewica bez żydów nie może u- 
tworzyć rządu, poparcie zaś ży
dów można otrzymać za cenę 
traktowania spraw państwowych 
z żydowskiego punktu widzenia” .

A więc przez cztery lata rządy 
lewicowe popierali żydzi za cenę trak
towania spraw państwowych z żydow
skiego punktu widzenia.

Należy i to zapamiętać. Siła mów
ców większości polskiej, przemawia
jących za rządem, leżała przedewszyst- 
kiem w tem, że bronili oni idei rzą
dów parlamentarnych, opartych na 
polakach, niezależnych od mniejszości, 
za które pewne stronnictwa biorą od
powiedzialność w przeciwieństwie do 
rządów pozaparlamentarnych, za które 
nikt nie chciał brać odpowiedzialności.

Należy podkreślić, że w czasie 
przemówienia posła Strońskiego cała 
lewica urządziła krzykliwą burdę, jak 

? się okazało potem bez właściwego 
powodu. Łatwo zrozumieć komu 
okrzyki wrogie szkodzą, a komu 
korzyści przynieść mogą.

Numerus clausus.
— Rozumiem walkę z żydami, ale 

bez »numerus clausus« i bez obcina
nia bród żydowskich. Nie trzeba pod- 

j nosić tyle krzyku, jeno oświecać na* 
i ród i uczyć go handlu, gdyż u nas

jeszcze go niema; jest tylko wzajemne 
obdzieranie się ze skóry, żeby się jak- 
jaknajprędzej zbogacić, bez względu 
na moralność, nawet kupiecką...

Taki pogląd na sprawę żydowską 
w Polsce usłyszałem z ust jednego 
z nielicznych, ale jednak, niestety, 
zbyt licznych polaków-idealistów: idea
listów z odcieniem lewicowym o cha
rakterze liberalno-socjalistycznym, pre
tendujących z tytułu tej mieszaniny 
wyłączających się wzajemnie pojęć do 
stanowiska nadpartyjnego.

Patrjotyzm każe polakom tego typu 
uznać konieczność walki z zachłan
nym, coraz groźniejszym i coraz zu
chwalszym żywiołem semickim. Ale 
jednocześnie, sympatje czerwono-mię* 
dz y narodó wkow e każą im tę walkę łago
dzić, żeby snąć międzynaród nie zo
stał »pokrzywdzony«. W tym zaś 
celu przywołują oni na pomoc libera
lizm, wrogi nie tylko wszelkiemu gwał
towi fizycznemu, mianowicie gdy cho
dzi o całość bród żydowskich, ale 
i wszelkiemu przymusowi prawodaw
czemu. Przy tem ujawniają w swej 
ideologji podkład materjalistyczny, 
który sprawia, że niedoceniają do
niosłości czynników duchowych w ży
ciu narodu.

Jakżeż charakterystyczne zestawie
nie: »ale bez numerus clausus i bez 
obcinania bród«!

Więc dążność do procentowego 
ograniczenia żydów w uczelniach pol
skich ma być gwałtem, zapewne nie 
fizycznym, ale bądź co bądź, gwałtem. 
Konsekwentnie należałoby uznać za 
niedopuszczalny ze strony cywilizo
wanego narodu gwałt — wszelką in
gerencję prawodawczą w stosunki 
społeczne, czy, jak w danym przy
padku, narodowościowe, oraz ich re
glamentację. Stosunkami temi rządzić 
ma pełny leseferyzm, dający całko
witą swobodę hulania instynktom i na
miętnościom. Słabi ekonomicznie mają 
być wydani na łup mocnych, uczciwi— 
łotrów, większość chrześcijańska — 
mniejszości żydowskiej.

Albowiem w wolnej walce konku
rencyjnej między tak różnemi, tak 
nierówno uzbrojonemi stronami musi 
w końcu wziąć górę kapitał nad pracą, 
łotrowstwo nad cnotą, zbrojna w tru-
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jące gazy etyki talmudycznej mniej
szość nad mniejszością, skrępowaną 
wobec niej etyką ewangeliczną. Wedle 
żartobliwej, lecz zastosowanej tu serjo, 
piosenki:

„Moja szabla, a twój kij,
Teraz-że się ze mną bij!

Twoje siodło, a mój koń,
Teraz-że się ze mną goń!”

Do tego wszak wyniku doprowa
dziła epoka niepodzielnego pano
wania liberalizmu, z jego hasłem: 
„laissez laire, laissez passer!” Owszem, 
na ten wynik była z góry obliczona 
przez wielkoźydowstwo, ukryte za ple
cami masonerji, ta liberalistyczna „tru
cizna*, jak ją wiarcgodnie nazwały 
„Protokuły Mędrców Syjonu.“ Wynik, 
przeciw któremu, jakoby antydot, ci 
sami mędrcy piekielni zastosowali tru

C o  niesie dzień?
Dz iś :  Bonifacego b. m.

Słów.: Dobro miła.
Jutro: Norberta i Klau- 

djusza.
Wschód słońca o g. 3.34 
Zachód o g. 19.43 
Wsch. księżyca o g. 24. 

_____ Zachód o g. 10.22
Procesja Bożego Ciała. W ub.

niedzielę odbyła się po sumie uro
czysta procesja Bożego Ciała z ko
ścioła farnego. Procesję celebrował f 
Najprz. Ks. Biskup Sufragan w asyście 
licznego kleru. W procesji brało 
udział wojsko, straż ogniowa i wszyst
kie stowarzyszenia oraz cechy, i wiel
kie tłumy pobożnych.

— Po nieszporach odbyła się pro
cesja z kościoła św. Stanisława. I ta. . 1 . « ces a z aoscioia sw. otanisjawa. 1 tacznę memme, zabójczą, wynalezioną < proJcesja wypadła bardz0 imponująco.

przez Karola Mordechai, false Marxa,
w postaci teorji walki klasowej

Liberalizm — to pozbawienie ow
czarni opieki pasterskiej przeciw wil
kom; socjalizm — to zwilczenie owiec 
i rzucenie ich przeciw samym sobie, 
ku tern większej wygodzie wilków.

Cudownie piękny byłby liberalizm, 
przynajmniej jako metoda, gdyby w 
społeczeństwie ludzkiem nie było lu 
dzi wilków. Obyłoby się wówczas 
bez pasterzy-prawodawców i prawo- 
wykonawców.

Na nieszczęście narodów, na nie
szczęście zwłaszcza Polski, istnieje cały 
naród wilków. Naród bez własnego 
terytorium, której w jednej trzeciej 
swej masy zalał terytorjum polskie 
i dąży do przeistoczenia go w swoją 
ziemię obiecaną — obiecaną przez 
talmudycznych proroków Syjonu.

W tych warunkach, trzeba być nie
poczytalnym szaleńcem lub arcynai- 
wniakiem, aby, kochając szczerze wła
sne społeczeństwo, zalecać mu libe
ralizm w stosunku do „pasożydów“ , 
wedle trafnej trawestacji Nowaczyń* 
skiego, ujmującej w jeden wyraz pa~ 
soźytnictwo żydowskie, czy też paso
żytnicze źydostwo.

Jeżeli dla nas, zawszonych tak 
straszliwie źydostwem, zabójczym jest 
liberalizm gospodarczy, stosowany 
przez nasze władze wykonawcze, w 
imię spółobywatelstwa żydowsko-pol
skiego, to ten sam liberalizm, jako 
metoda, zastosowany w dziedzinie kul
tury duchowej, gdzie chodzi o war
tości kierownicze, jest stokroć zgub- 
niejszy.

Tu chodzi o to, czyja głowa będzie 
na kadłubie masy narodowej polskiej. 
Jaka głowa będzie za tę masę myślała 
kategorjami narodowemi, zaspakajała 
jej potrzeby-kulturalne i nią kierowała: 
polska, czy żydowska?

Otóż, czego żydzi dokonali w Rosji 
drogą zamachu rewolucyjnego, pod 
hasłem „dałoj gramotnyje!* — łapami 
Wielkiego Chama rosyjskiego tępiąc 
z dzenną inteligencję rosyjską, tego 
chcą oni, żydzi, dokonać w Europie, 
przedewszystkiem w Polsce, drogą 
ewolucyjną.

Środkiem ku temu celowi jest opa
nowanie przez źydostwo uniwersyte
tów. Opanowanie naprzód ideowe 
przez ich zatrucie duchem niewiary, 
umożliwiającym wtargnięcie do nich 
źydostwa. Mówiąc nawiasem, tu oka
zuje się, niedostrzegana dotąd przez 
nas, zbawczość także i narodowa uni
wersytetów katolickich, wyłączających 
przez sam swój charakter jakikolwiek 
udział żydów.

X. Charszewski.
Dok. nast.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem

Popis gim nastyczny. W dniu 
10 b. m. na boisku gimnazjum pań
stwowego staraniem uczniów tegoż 
gimnazjum odbędzie się popis gim
nastyczny. Dochód przeznaczony na 
zakup łodzi dla uczniów. Początek 
popisu o godz. 4 pp, Księgarnia Po
wszechna posiada na sprzedaż bilety 
wejściowe.

M iljonówka, W sobotniem ciąg
nieniu wylosowano miljonówkę Nr. 
2,130 735 sprzedany w P. K. O. w 
Warszawie.

Urlopowani. Ławnik Magistratu 
p. Gaworski otrzymał 4 tygodniowy 
urlop.

— Kontroler akcyzy skarbowej p. 
Górnik otrzymał 4 tygodniowy urlop.

— Nadkomisarz policji państwo
wej p. Miciński otrzymał 4 tygodnio
wy urlop. Urlopowanego zastępuje 
komisarz policji p. Siwoń, zaś korni 
sarza p. Siwonia p. kom. Wąsowski.

Koncert. W dniu 12 czerwca w 
sali Nowości przy ul, Cygance zosta
nie wykonany koncert przez artystów 
Młodej Opery Warszawskiej tej miary 
co p. pianistki Litwińskiej, śpiewaczki 
Borsakowskiej (sopran), śpiewaka 
p. Ardatti p. Modzelewskiej, oraz tańce 
klasyczne w wykonaniu Aleksandryj
skich. Bilety już są do nabycia w Księ
garni p. Wilczyńskiego ul. 3 go Maja.

Rozdanie matur w gimnazjum
im. M. Konopnickiej. W ubiegłą 
niedzielę po nabożeństwie w katedrze 
odprawionem przez ks prei. A Bo
gdańskiego, w państwowem gimnazjum 
żeńskiem im. M. Konopnickiej odbyła 
się uroczystość rozdania świadestw 
dojrzałości 17 maturzystkom, które 
ukończyły szkołę w roku bieżącym. 
W pięknie udekorowanej sali szkolnej 
licznie zebrali się rodzice 1 znajomi 
maturzystek, które w białych sukien
kach z powagą i w skupieniu za
siadły w pierwszych krzesłach. 
Punktualnie o godzinie 11-ej weszła 
na salę przełożona gimnazjum, p. 
Degen Slósarska, w otoczeniu Rady 
pedagogicznej. Po gorących prze 
mówieniach p. przełożonej i ks. pre
fekta, którzy dawali panienkom 
wskazania na dalszą drogę życia, 
krótko i serdecznie odpowiedziała 
w imieniu maturzystek p. Zofja 
Hajdówna, dziękując całemu gronu 
nauczycielskiemu za pracę około 
urabiania umysłów i charakterów 
młodzieży. Po wręczeniu przez p. 
przełożoną matur, chór szkolny pod 
batutą prof. B Rakowskiego odśpiewał 
na zakończenie „Hymn Rzeczpospo 
litej“ i „Rotę młodzieży“. Cała uro
czystość wywarła bardzo miłe i pod
niosłe wrażenie.

Karol Adwentowicz we Wło
cławku. Dziś, we wtorek odbędzie 
się ostatni gościnny występ Karola 
Adwentowicza, oraz artystów warszaw
skich. Odegrana zostanie Komedia 
Verneila „Musisz być moją żoną” . Bi
lety do nabycia w Księgarni Neumana.

Podziękowanie. Zarząd Stacji 
Opieki składa serdeczne podziękowa
nie W. Pp. Ziem. Kół. Czer za oiiarę 
mk. 85.700, p. Ze gała za mk. 15000, 
oraz p. H. J  Agrest za mk. 150.000.

Zmiana własności. Nierucho
mość jNS I przy ul, Kowalskiej nabyli

rejentalnym aktem b-cia Łabowscy od 
Prokopa Zabołotnego.

Z niedzielnego przedstawienia 
w „ Polonji” . Dzielna drużyna ama
torska pod artystycznym kierunkiem 
p. Jaśkiewicza, odegrała onegdaj w 
»Polonji« po raz trzeci tragedję histo
ryczną w 4-ch aktach p. t. »Król 
a Biskup, czyli morderstwo na Skałce 
w Krakowie«. Wszystkie role od
tworzone zostały bardzo starannie. 
Na szczególniejsze jednak wyróżnie
nie zasługują postacie: milutkiego
Janka, pazia Królewskiego; przebie
głego Egina, posła niemieckiego; gwał
townego króla Bolesława Śmiałego; 
pełnego powagi i namaszczenia bisku
pa Stanisława i opata Benedyktynów, 
wreszcie nieszczęśliwej Krystyny z Ku~ 
rozwęki. Bardzo licznie zgromadzona 
publiczność nagradzała wykonawców 
hucznemi oklaskami. Antrakty były 
krótkie, publiczność więc się nie nu
dziła, tembardziej, że przygrywała 
orkiestra kolejowa pod wytrawną ba
tutą p. Długołęckiego. Dochód z przed
stawienia zasili kasę ochronki tęrcjar- 
skiej, utrzymywanej przez czcigodnych 
OO. Reformatów we Włocławku.

I rabin nie pomógł. 2 czerwca 
do golarza Ryzmana przy pl. Dąbrow
skiego i rogu ul. Złotej przybył pod- 
rabin w towarzystwie 10 sług (mes- 
nagdem) i zażądał pod groźbą klątwy 
zamknięcia zakładu. Ryzman nato
miast oświadczył, że będzie zamykał 
sklep wtedy, gdy i jego współwy
znawcy, mający sklepy przy ul. 3 go 
Maja, również spełnią powyższe przy
kazanie, zabraniające pracy w dnie 
świąteczne i soboty. Podrabin w dłu
gim przemówieniu zdołał przekonać 
Ryzmana i skłonić go do zamknięcia 
sklepu. Gdy wyszedł podrabin zado
wolony że spełnienia swej misji, Ryz  ̂
man niezwłocznie pośpieszył zakład 
zamknięty w obecności podrabina,ot wo- 
rzyć. Przyszły czasy, że i rabini prze
stali być wyrocznią dla żydów.

W  sprawie strajku, przyjechał 
do Włocławka poseł Chrzęść. Demo
kracji Urbański i w tej sprawie odbył 
konferencję z miejscowym inspektorem 
pracy, celem bezstronnego zapoznania 
się z przyczynami strajku. Po odby
tej konferencji poseł z zarządem 
chrzęść. Zw. Zawodowych, zapoznaw
szy się z sytuacją strajkową wy
jechał do Warszawy, celem omówienia 
sprawy strajku w Włocławku z Wła
dzami Centralnemi w sprawie ewen
tualnej interwencji.

Pierwsza ofiara Wisły. W cza
sie kąpieli utonął przy brzegu Wisły, 
na granicy miasta i wioski Zazamcze 
12 letni Biernacki. Zwłoki topielca 
zwrócono rodzinie. O wypadku po
wiadomiono władze śledcze.

Znów wściekły pies. Pies na
leżący p. Miihsama, który się wściekł 
pogryzł dziecko p. Miihsama. Dziec
ko odesłano do lecznicy dr. Palmir 
skiego w Warszawie. Pies został 
zastrzelony.

Nasze służące. Służąca kasjera 
stacji kolejowo-towarowej, p. Kleina 
w czasie nieobecności swych praco
dawców dokonała kradzieży gardero
by wartości kilku miljonów marek 
i ze skradzionemi rzeczami zbiegła.

Kradzieże. P. B Przekwasowi 
skradziono przed biurem dystansowem 
kolei rower, wartości miljon mk.

— Przy wyładowywaniu cegły na 
bocznicy kolejowej, prowadzącej do 
cegielni p. Bojsńczyka, skradziono z 
wagonu oponę gumową wartości mil- 
jon mk.

X Na Kresach wschodnich przy
jęto z wielką radością zmianę rządu. 
Nareszcie — powtarzają wszyscy — 
skończy się władza socjalistów.

X P A.T. zaprzecza, jakoby gen. 
Sikorski miał wystąpić z wojska poi- 

| skiego.

Z CAŁEGO ŚWIATA.
\ X W okolicy Norymbergii Niemcy 
l skonfiskowali dwa aeroplany francu- 
\ skie, które zmuszone były wylądować 
5 na terytorjum niemieckleni. "

T ELEG R AM Y .

KILKUWIERSZÓWKI.
Z POLSKI I O POLSCE.

X Nowy rząd polski otrzymał votum 
zaufania 226 głosami przy sprzeciwie 
171 głosu. Kur jer Poranny pisze, że 

I nowy rząd otrzymał tylko cztery głosy 
; większości. Taką prawdę (!) zawsze 

podaje to pismo.

Napad na pafrjarchę*
LONDYN, 3. VI. (Pat.) Donoszą 

z Konstantynopola, że 200 greków 
z dzielnicy Galata napadło na patrjar- 
chę Konstantynopola w jego aparta
mentach, przyczem napastnicy, obrzu
cając patrjarchę obelżywymi wyrazami 
i maltretując go, starali się wymusić 
na nim obietnicę abdykacji. Policja 
turecka oraz oddział wojsk francuskich 
zdołały rozprószyć zgromadzone tłumy. 
Patrjarcha znajduje się w stanie po
ważnej depresji fizycznej; zdaje się 
jednak, że nie odniósł poważniejszych
ran.

Rozruchy w  Betosniu.
BYTOM. (A. W). Onsgdaj Stał się 

Bytom widownią ostrych rozruchów 
i demonstracji bezrobotnych. Padły 
strzały ze strony tłumu przeciw po
licji. Policja usiłowała z początku 
demonstrantów rozproszyć za pomocą 
hydrantów, gdy jednak nie pomogło, 
dała salwę karabinową. Dwie osoby 
zabite, 4 ranne. Ze strony policji zo
stało ranionych 5 urzędników.

W ydalanie Kolaków  
z Niemiec.

BERLIN. (Ag. Wsch). Wydalanie 
robotników polskich z Niemiec trwa 
nadal. Prezydent policji w Magdebur
gu wydalił i nakazał internować w o- 
bozie Gettbus i Sielow robotników 
Katowskiego, Wrzeciotię, Switalskiego 
Kunpa, Lewandowskiego, Przybyłę, 
Szpajera i Ganza. W tych dniach 
landrat w Osterburgu, jak również 
władze magdeburgskie wydaliły i in
ternowały w obozie Guestrow na po
czątkach maja następujących robo
tników: Czarneckiego z żoną i 3 dzieci, 
Zykę, Augustyniaka, Pisarka, Pędza- 
ka, Ludwina i innych.

Usuwanie Polaków  
z Gdańska.

GDAŃSK, 3.VI. „Gazeta Gdań
ska“ donosi: Rugi polskie w Gdań
sku nie ustają. Obywatelka polska 
i właścicielka sklepu pani Julja Wag
ner, otrzymała rozkaz opuszczenia 
Gdańska w przeciągu 8 dni. Zazwy
czaj senat na usprawiedliwienie ru
gów, stwierdzał fakt, że dotyczą one 
osób, które mogą stać się ciężarem 
dla Gdańska, lub które odbierają chleb 
bezrobotnym. Pani Wagner ma jed* 
nak własny sklep, który jeszcze innych 
zatrudnia, prowadzi sklep ten już od 
roku i teraz musiałaby wpaść w nędzę, 
gdyby go chciała w ciągu tygodnia 
zlikwidować.

Jak dowiadujemy się, generalny 
Komisarz Rzeczypospolitej Polskiej 
poczynił kroki w obronie zagrożonych 
praw obywatelki polskiej w Gdańsku.

R ozruchy w  N iem czech.
KOLONIA. (AW) Strajk tramwa

jarzy rozszerza się dalej i objął już 
miejskie zaułady użyteczności publi
cznej, jak gazownię, elektrownię, wo
dociągi, teatr i t. d. Dotychczas 
strajkuje około 60 tys. robotników
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Strajk ma dotychczas przebieg spo
kojny.

BERLIN (AW) Urzędowo dono 
szą, że rozruchy bezrobotnych jakie 
miały miejsce w Bautzen (Saksonja) 
przyniosły ofiary w ludziach. Policja 
dała z początku strzały w powietrze, 
dopiero gdy to nie pomogło, dała 
ognia do demonstrantów, przyczem 
*dwie osoby zostały zabite, a 5 ciężko 
rannych. Przedstawiciele związków 
zawodowych starali się bezrobotnych 
nakłonić do spokoju.

O walutę polską  
w Gdańsku.

GDAŃSK, 2.6. (Pat). „Gazeta 
Gdańska“ donosi: Pod wpływem
katastrofalnego spadku marki nie
mieckiej, aktualną się staje w Gdań 
sku kwestja waluty. Wprawdzie 
kwestję tę już niejednokrotnie pod
noszono i pojawiły się rozmaite pro
jekty, w tej chwili jednak sprawa ta 
grozi bezpośrednią katastrofą. Gdańsk 
czyni zakupy w Polsce i na zakupy 
te musi nabywać markę polską, która 
ma ciągle tendencję zwyżkową. Z te
go powodu wśród niemieckich sfer 
kupieckich coraz głośniej odzywają 
się głosy, by zerwać z bankrutującą 
walutą niemiecką i zamiast bawić się 
w projekty idealnej waluty złotej, 
wejść w porozumienie z rządem pol
skim, co do zaprowadzenia waluty 
polskiej w Gdańsku.

Żyw a działalność dyplo
m atyczna W atykanu.
RZYM, 2.VI. W związku z kon 

ferencją lozańską dyplomacja Waty
kanu rozwija żywą działalność celem 
zabezpieczenia praw Stolicy Apostol
skiej. W szczególności Watykan usi
łuje uzyskać od Rządu Tureckiego 
zapewnienia w sprawie ochrony chrze
ścijan w Azji Mniejszej.

Niem cy na drodze do ru 
iny i zam ieszek.

B iern o ść Rządu — c z y  nie p o z - 
m jfślność.

BERLIN, 2.VI. Niesłychana wprost 
zwyżka wszystkich dewiz zagranicz
nych poczyniła dziś dalsze postępy. 
Dolary doszły do 80.000. Marka pol
ska w godzinach popołudniowych do 
138—144- Również w akcjach żywe 
obroty po bardzo wysokich kursach. 
Pierwszeństwo dzierżą, jak zwykle, 
akcje Harpenera, których zwyżka osią
gnęła miljon procent, co czyni 10 mil- 
jonów za jedną akcję. Można powie
dzieć, że dzisiejsze notowania na gieł
dzie berlińskiej przekroczyły już sen
sacyjne wprost kursy giełdy wiedeń
skiej.

Nadzieja żywiona przez koła finan
sowe, że Rząd Niemiecki potrafi opa
nować skoki walut zawiodła w zupeł
ności Rząd nie zdobył się, a raczej nie 
chciał zdobyć się na żaden krok choć
by w celu ustalenia dolara. Jest więc 
rzeczą zrozumiałą, że ta bierność kół 
rządowych wywołuje w społeczeństwie 
nastrój bardzo nieprzychylny i gwał
towne wzburzenie. Nastroje te uze
wnętrzniają się tu i owdzie w prote
stach. Wprawdzie nie można jeszcze 
mówić o poważniejszych wydarze
niach, nie mniej jest rzeczą jasną, że 
obecne przesilenie w razie dalszej 
bierności Rządu Niemieckiego musi 
wyładować się w zaburzeniach, kto 
wie, czy nawet nie krwawych.

Dziwne pogłoski i jadowite owagi.
Sobotni „Moment” doniósł:
„W  poniedziałek wieczorem, wcią

gu przyjęcia w Belwederze, Marszałek 
Piłsudski zażądał stanowczo od Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, aby nie za

twierdził on nowego Rządu. Prezy
dent wskazał, że Konstytucja nie po
zwala mu tak postąpić i że nie ma 
on prawa nie zatwierdzić Rządu, który 
ma za sobą większość Sejmu” .

Doniesienie to pisma żydowskie
go nie jest znikąd potwierdzone...  
z wyjątkiem następującej licho krytej 
napaści w „Kurierze Porannym” na... 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej w toku 
długich wywodów o ustąpieniu p. Pił
sudskiego;

„Ale jakkolwiekby wysokie stano
wiska zajmowali, ci którzy do tego 
obrotu rzeczy, czy to przez niesprze 
ciwianie się złemu, czy to przez świa
dome w złem uczestnictwo, dopuścili, 
stanowią oni tylko słabszą duchem, 
umysłem, charakterem, część narodu” .

Gdyby ktoś chciał szukać potwier
dzenia pogłoski dziennika żydowskie
go znalazłby ją w tej szczególnej 
wzmiance.

Sprawa ochrony lokatorów.
Na posiedzeniu Sejmu dnia 23 go 

maja rt b. wpłynął rządowy projekt 
ustawy o ochronie lokatorów i prze
kazany został Komisji prawniczej do 
gruntownego rozpatrzenia.

Ustawa zawiera 29 artykułów, które 
o ile uchwalone zostaną, przyczynią 
się w wysokim stopniu do wyrównania 
różnic, jakie ustawa o ochronie loka
torów z dnia 18 XII. 1920 r. pomię 
dzy właścicielami domów a lokatorami 
spowodowała.

Obowiązująca dotąd u nas ustawa
0 ochronie lokotorów jest z gruntu 
fałszywa, ponieważ z jednej strony 
pozbawiła właścicieli domów środków 
potrzebnych na reperację domów i tern 
samem podtrzymania ich w stanie 
ciągłej używalności, z drugiej strony 
nie włożyła na lokatorów tego obo
wiązku, aczkolwiek dała im możność, 
prawie że bezpłatnego użytkowania zaj
mowanych mieszkań. Ustawa dotych
czasowa chybiła całkiem celu, ponie 
waż nie przysporzyła miastom ani 
jednego mieszkania, a pozbawiła ty
siące robotników budowlanych pracy, 
ludności mieszkań i wywołała ogromną 
spekulację mieszkaniową, na której 
pośrednicy-źydkowie nabijają kiesze
nie miljonami.

Rzecz całkiem zrozumiała, że całko
wicie ochrony lokatorów znieść nie 
można, ponieważ obecnie istniejący 
brak mieszkań przyczyniłby się w wielu 
wypadkach do ogromnego wyzysku
1 pozbawiłby dachu nad głową ludzi 
niezamożnych.

Chodzi więc o to, aby odpowied
nie komorne podwyższyć, które pro
jekt nowej ustawy przewiduje jak na
stępuje:

Podstawą do oznaczenia wysokości 
komornego ma być komorne płacone 
w roku 1914. Wysokość komornego 
nie może przekraczać następujących 
stawek procentowych, które mają wy
nosić w myśl art. 5 projektu ustawy 
jak poniżej:

a) za mieszkania i wszelkiego ro
dzaju lokale oprócz wskazanych w 
punkcie b. w II półroczu 1923 r. — 
x5°/o przypadającego za ten czas pod
stawowego komornego następnie po
czynając od 1 stycznia 1924 roku w 
latach 1924—25—2 6 -2 7  i 28 o 3% co 
kwartał podstawowego komornego.

b) za sklepy, pensjonaty, lokale 
handlowe i przemysłowe oraz za pra
cownie nie połączone z mieszkaniami 
w II półroczu 1923 — 40%, w roku 
1924 — 60%, w r. 1925— 80%, a od 
1 stycznia 1926 r. — 100% podstawo
wego komornego. Obliczona w ten 
sposób suma komornego będzie prze- 
rachowana na złote polskie według 
następującego stosunku:
100 rubli =  266 złotych,
100 mk. niemieckich =  123 złotych, 
100 kor. austr.-węgier. =  106 złotych.

Obliczone w złotych komorne hę* 
dzie płacone w markach polskich we
dług ustanowionej przez Ministra 
Skarbu ceny złotych bonów skarbo
wych, obowiązującej w dniu zapłaty.

Prócz tego projekt rządowy prze
widuje utrzymanie nadal opłaty osob
nej za świadczenia. Ochronie loka
torów nie podlegają:

a) mieszkania, stanowiące uposa

żenie służbowe urzędników lub też
część jego i wogóle mieszkania od
dane pracownikowi przez pracodawcę, 
choćby za zapłatą;

b) budynki, będące własnością 
przedsiębiorstwa kolejowego, znajdu
jące się na stacji i przy linjach kole
jowych;

c) fabryki, oddane w dzierżawę 
wraz z urządzeniem wewnętrznem, 
oraz hotele wydzierżawione z urzą
dzeniem,

d) lokale zabawowe;
e) domy na obszarach b. dzielnic 

rosyjskiej i pruskiej, których budowę 
ukończono lub ukończy się po i-szym 
lipca r. b.

Z powyższego widzimy, że pod 
wielu względami nastąpią ulepszenia 
na korzyść stron zainteresowanych 
i dalej, życie, samo zadało kłarn dok
trynie mózgów lewicowych i siłą sa
mych faktów toruje sobie drogę do 
dalszego normalnego rozwoju. Obóz 
narodowy, rzecz jasna, będzie umiał 
zrobić rewizję projektu tej nowej 
ustawy i pod wielu względami ją 
skorygować tak, aby była ona zgodną 
z programem gospodarczym tegoż 
obozu.

Dodać należy, że narazie obowią
zują dawne przepisy o ochronie loka* 
torów i dopiero po uchwaleniu nowej 
ustawy przez Sejm, wejdą nowe prze
pisy w życie. Z.

Zjazd Przedstawicieli Kółek 
Rolniczych C. T. R.

Zjazd przedstawicieli Kółek Rol
niczych C. T. R. odbędzie się w 
dniach 12 i 13 czerwca w Warsza
wie. Na porządku obrad we wtorek 
dnia 12 czerwca:

1) godzina 8 m. 30. Msza święta 
w Kościele Bernardynów, Krak. Przed
mieście;

2) godz. 9. Otwarcie Zjazdu i za
gajenie przedstawiciela Prezydjum 
C. T. R.;

3) godz. 9 min. 30. Powitania i 
przemówienia gości;

4) godz. 10. Sprawozdanie z dzia
łalności Kółek Roln. za 1922 r.;

5) godz. 1 1 .  Dyskusja nad spra
wozdaniem;

6) godz. 12. Referat: „O szkołach 
rolniczych ludowych“ — p. St. Jan
kowski;

7) godz. 14 — 16. Przerwa obia
dowa;

8) godz. 16. Dyskusja nad po
przednim referatem;

9) godz. 17. Referat: »O prakty
kach dla wychowańców niższych szkół 
roln.»—prof. Biedrzycki;

10) godz. 17 m. 30. Dyskusja nad 
reierat.;

11) godz, 18 m. 30. Zakończenie 
obrad dnia pierwszego. Przedstawie
nie w teatrze.

Środa dnia 13 czerwca:
1) godz. 8 m. 30. Referat: «Ogól

ny stan hodowli w Polsce»—prof. dr. 
Rostafiński;

2) godz. 9 m. 30. Dyskusja;
3) „ 10 m. 30 do 12. Reierat:

»Wyniki konkursu drobnych gospo
darstw.—W. Chmielecki;

4) godz. 12. Referat: »W sprawie 
nasiennictwa» — dr. Różański;

5) godz. 13. Referat w sprawach 
unarodowienia przem. i handlu — 
p. St. Górski;

6) godz. 14 — 16. Przerwa obia
dowa;

7) godz. 16. Dyskusja nad refe
ratem (5);

8) godz. 17. Referat: »Zadania
gospodarcze Kółek Roln.»;

9) godz. 18. Referat: »Nowa u-
stawa o gminach i sejmikach» — p. 
St. Miklaszewski;

10) godz. 19. Zakończenie i zam
knięcie Zjazdu.

fil sprawie Polskiej flhademji 
Wiedzy Muzycznej.

Na półkach księgarskich ukazała 
się broszura p. Edwarda Wrockiego 
p. t. »W sprawie Polskiej Akademji 
Wiedzy Muzycznej«.

Jest to odbitka artykułu, zamiesz
czonego w szeregu pism, a ostatnio 
w »Rytmie«, Centr. Organie Zjedno
czenia Związków Muzyków Polskich.

Autor, wybitny muzykolog polski, 
przybyły niedawno z Rosji, w jasnej 
i zwięzłej formie przedstawił zasady, 
na których oparł swój bardzo donio
sły projekt Akademji, mającej być 
pierwszą tego rodzaju instytucją w 
świecie kulturalnym.

Projekt ten czyni zaszczyt poi* 
skiej inicjatywie i myśli naukowej, 
obowiązuje bowiem i inne narody 
również do rozpoczęcia u siebie ta
kiej samej akcji.

Onracowany przez p. E. Wrockie
go syntetyczny projekt „Akademji 
Wiedzy Muzycznej* jest już dojrzałym 
zadaniem kultury muzycznej wogóle, 
a przytem nabiera jeszcze większej 
wagi ze względu na to, że muzyka 
każdego narodu stanowi jedną z pod
staw jego kultury narodowej.

Artykuł jest uzupełniony pięknie 
wykonanym graficznym schematem 
projektowanej instytucji, który swoim 
pomysłowym ujęciem szczęśliwie się 
wyróżnia wśród tego rodzaju prac,

Wogóle zaś broszura porusza sze
reg rzeczy zupełnie nowych, jak spra
wę Instytutu Bibijografji Muzycznej i 
Instytutu Fizycznego oraz Psycho-Fi- 
zjologicznego Muzyki Doświadczalnej. 
Sprawę poruszono już na na pierw
szym Zjeździe Fizyków Polskich przez 
Wrockiego. Praca p. E. Wrockiego 
niewątpliwie żywo zainteresuje nietyl- 
ko muzyków, lecz również działaczy 
i na innych polach.

Fotografje spirytystyczne.
Wiele wrzawy robią obecnie w Ame

ryce odczyty znanego powieściopisarka 
angielskiego, twórcy słynnego Sher- 
locka Holmesa, dr. sira Artura Conan 
Doyle, który, oddawszy się zupełnie 
w ostatnich latach spirytyzmowi, udał 
się przed miesiącem do Stanów Zjed
noczonych w celu wygłoszenia tam 
szeregu odczytów o wynikach, osiąg
niętych podczas swych badań.

W odczycie, wygłoszonym w Car- 
negie Hall, w Nowym Jorku, przy wy
przedanej sali, prelegent ilustrował 
tekst odczytu obrazami świetlnemi 
z fotografji „cudowniejszych, niż 
wszystko, co w tym kierunku kiedy
kolwiek slotografowano“ .

Fotografje te przedstawiają pom
nik na cześć angielskich żołnierzy, po- 
ległych podczas wielkiej wojny, wznie
siony w śródmieściu stolicy Anglji. 
Zdjęcia dokonane są przez medjum 
angielskie, stojące w gronie spiryty- 
stów, aby „ześrodkować siłę fluidu” 
tajemniczego, podczas dorocznej uro
czystości 11  listopada, w chwili, gdy 
zgromadzone przed pomnikiem tłumy 
z obnażonemi głowami pogrążone są 
w trzyminutowem milczeniu i mo
dlitwie.

Na pierwszem zdjęciu, ponad gło
wami tłumu widnieje ciemna chmura, 
utworzona, jak objaśnia Conan Doyle, 
przez „koncentrację sił psychicznych“ .

Drugie zdjęcie jest jeszcze bardziej 
zaciemnione przez „materję ektopla- 
zmatyczną“ .

Na trzeciem wreszcie \*$idać wy
raźnie prawdziwą chmurę twarzy 
ludzkich o wyrazie bolesnym.

Na widok tego obrazu gwałtowne 
wzruszenie objęło słuchaczów, bo is
totnie sprawiają wrażenie nadzwy
czajne te setki i setki twarzy, uno
szące się nad tłumem skupionym w 
modlitwie. Są to — objaśniał prele
g e n t— wojownicy polegli na wojnie. 
A widać ich, ponieważ duchy tych 
żołnierzy, wywołane przez swoich w 
tej chwili wzruszającej, przybyły, aby 
uczestniczyć w uroczystości. Wiele 
osób obecnych w sali płakało.

Sir Artur Conan Doyle zaręcza, 
że zdjęcia te wywołane były śród 
warunków, wyłączających wszelkie o- 
szustwo lub kombinacje zadziwiające 
jakie widzimy w niektórych fantasty
cznych obrazach kinematograficznych.

Niemniej należy być ostrożnym w 
przyjmowaniu bez zastrzeżeń takich 
zapewnień, choćby najbardziej wiaro- 
godnych, taki bowiem dr. Geley z 
paryskiego „Instytutu badań psychicz
nych“ , sam przeświadczony o istnieniu 
zjawisk metapsychicznybh, ale jedno
cześnie skrupuletny badacz naukowy 
nie mógł nigdy otrzymać od mediów 
angielskich zgody na używanie apa
ratów i płyt fotograficznych innych, 
jak ich własne.

Tymczasem jednak odczyty ame
rykańskie sira Artura Conan Doyle 
wywołują prawdziwą sensację.
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Z  O K O L I C .
Szpetal Górny, 30 maja. {Kra

dzież w biały dzteń, z włamaniem). 
Wczoraj, około g. 7-ej przed wieczo
rem, kiedym był zajęty z małoletnimi 
katechumenami, dokonano u mnie, na 
plebanji, zuchwałej kradzieży.

Złodziej dostał się do pokoju sy
pialnego, przez należące doń okno 
szczytowe od ogrodu, otworzywszy 
je przez stojący otworem lulcik. Ta 
manipulacja była utrudniona o tyle, 
że to okno, podobnie jak i inne okna 
od frontu i od szczytów, jest podwójne. 
Dla ochrony mieszkania od przenikli
wego pyłu z ruchliwej szosy, nie wyj
muje się tu okien-dubeltów na lato. 
Przytem, na parapecie zaatakowanego 
okna stała próżna butelka od atra
mentu. Złodziej, pchnąwszy okno 
wewnętrzne, zrzucił ją na podłogę. 
Brzęk tłuczącego się szkła narobił 
alarmu i musiał na razie stropić zło
dzieja. Gdy wszakże ten alarm nie 
sprowadził nikogo z domowników— 
służba była na podwórku od strony 
przeciwległego szczytu plebanji,— 
złodziej wskoczył do pokoju...

Powróciwszy do mieszkania, od- 
razu zauważyłem okno otwarte. W 
pierwszej chwili sądziłem, że otwo
rzono je dla wymycia szyb. Nagle 
spostrzegam opuszczoną klapę szulla- 
dową od kantorka, stojącego pod 
oknem, następnie szczątki szkła na 
podłodze. /

— Był złodziej!
Podnoszę klapę wierzchnią kan

torka, zaglądam do wnętrza. Wszyst
ko w porządku. Nawet kilkunastoca- 
lowy stos wygładzonych i wypraso
wanych stówek, należących do kasy 
parafialnej, nietknięty. Pusta za to 
kasetka z papierami grubszemi, nale- 
żącemi do tejże kasy. Było tego pół 
miljona bez mała i miało to być wy
dane nazajutrz.

Zwracam się ku szafie z gardero
bą, również otwartej. Ubranie—zrzu
cone z wieszadeł, ale jest. Jest wszy
stko. Snąć złodziej został spłoszony. 
Zapewne przez chłopca mszalnego, 
który wtedy kręcił się między kościo
łem a plebanją dla węgla do kadziel
nicy na nabożeństwo majowe. Spło
szył on złodzieja bezwiednie. Skoń
czyło się przeto na kradzieży owych 
pieniędzy.

Czemu złodziej nie porwał i owe
go stosu stówek? Nie sądzę, aby 
nim pogardził, ale że raczej nie znał 
»tajemnicy» kantorka i nie podniósł 
jego wieka, jeno szarpnął i opuścił 
klapę szufladową odgórną, w której 
zamku tkwił kluczyk.

Kto mógł być owym rabusiem?
Podczas nauki z dziećmima cmen

tarzu kościelnym, zauważyłem męż
czyznę średniego wzrostu i średniego 
wieku. Stał przy murze, okalającym 
cmentarz. Zdawał się przysłuchiwać 
nauce. Zdarza się to dość często.

— Poczciwiec! — pomyślałem.
Po skończonej nauce, zagarnąłem

dziatwę do przenoszenia kamieni, 
znoszonych przez nią na cmentarz 
kościelny, z tegoż cmentarza w aleję, 
wiodącą na cmentarz grzebalny. Ma 
z nich być kiedyś ułożony bruk. 
Praktykuje się to od lat już dziewięciu.

Udając się tam z dziatwą, otarłem 
się zbliska o nieznajomego, domnie
manego słuchacza. Spojrzałem nań, 
on się ukłonił. Moidowata buzia jego 
nie obudziła we mnie zaufania, mimo 
żem był doń uprzedzony przychylnie.

Wówczas to zapewne, gdym znaj
dował się w alei kucmentarnej, nastą
piła kradzież z włamaniem.

Po stwierdzeniu jej, gdy momen
talnie stała się ona głośną wśród pa- 
rafjan,ściągających na majówkę kościel 
ną, opowiadano o paru innych nieznajo
mych, wałęsających się w tymże czasie 
wzdłuż szosy, w pobliżu podwórka 
plebanjalnego, i zachowujących się 
dość zagadkowo. Przypuszczalnie byli 
to obserwatorzy, którzy dawali znaki 
porozumiewawcze wykonawcy kra
dzieży.

Ten wypadek przypomniał mi sze
reg innych podobnych, z czasów ostat
nich, na terenie „państwa“ kościel- 
nego górno-szpetalskiego.

Rok temu skradziono mi wszystek

prawie drób. Przytem psa podwórzo
wego zatkano śpiącego w budzie wią
zką zielonego żyta i z budą wynie 
siono w żyto. Pies był nawpół udu
szony, gdy go znaleziono i wyzwolono.

Tegoroczną zimą skradziono mi 
z klepiska korzec żyta, jeszcze nieod- 
wianego.

Pozatem, w różnych porach w cią
gu tegoż roku, kilkakrotnie odrywano 
kłódki od pomieszczeń gospodarczych. 
Szczęściem, nie było w nich nic do 
skradzenia, prócz siekiery, którą też 
zabrano.

Słowem, rabusie pamiętają o mnie. 
Przypuszczam, że to lewica mści się 
przez nich na mnie za zwalczanie ide- 
ologji lewicowej. Są to wszak wycho- 
wańcy lewicy.

Przed laty 17-u, w okresie pierw
szej rewolucji rosyjskiej, uległem w dro
dze napadowi bandyckiemu. Herszt, 
dowiedziawszy się od woźnicy, kto 
jedzie, w najsłuszniejszem oburzeniu 
wykrzyknął:

— To ty będziesz na złodziejów 
napadał?

Istotnie dokonałem był prasowego 
„napadu“ na rabusiów, piętnując ich, 
jako synów lewicy.

CA.

Obozy letnie przysposobienia wojsko
wego na terenie 0 . 0 .  K. VIII.

Uzupełnienie.

W uzupełnieniu ogłoszeń w pra
sie o obozach letnich b. r. podaje 
się do wiadomości:

Celem obozów jest przedewszyst- 
kiera podniesienie sprawności fizycz
nej młodzieży przez sport, zabawy 
i ćwiczenia na świeźem powietrzu, 
przy jednoczesnem uwzględnieniu pew
nych wiadomości wojskowych.

W obozie poza oficerskim perso
nelem wojskowym znajdować się bę
dzie wykwalifikowany wychowawca 
fizyczny i profesor gimnazjalny, de
legowany dla celów pedagogicznych 
przez Min. W. R. i O. P.

Po ukończeniu kursu w obozie— 
uczestnicy otrzymają świadectwo z 
przysposobienia wojskowego st. I-go. 
Posiadający już to świadectwo uzy
skają prawo przystąpienie do egza 
minu przysp. wojsk. st. II go,

Do obozów zgłaszaś się mogą 
oprócz uczniów szkół średnich i za
wodowych i uczniowie seminarjów 
nauczycielskich.

Zgłaszający się nauczyciele szkół 
powszecnnych zaliczeni będą do obo 
zów dla młodzieży szkolnej,

W deklaracji, którą kandydaci za
łączają do zgłoszenia, zobowiązują się 
do wzięcia ze sobą do obozu: trze
wików, bluzy i spodni ewent. mundur 
harcerski, siennika 2 ch prześcieradeł, 
koca, 2 ch ręczników i przyborów do 
mycia, przynajmniej 2-ch zmian bie
lizny, przyborów do jedzenia, spode
nek sportowych.

Ze względu na konieczność jed
nego ubioru w obozie winien każdy 
uczestnik mieć o ile możności bluzę 
(koszulę harcerską), spodnie (krótkie 
do kolan) i kapelusz (sportowy koloru 
khaki).

Celem ułatwienia nabycia tych 
przedmiotów każky uczestnik obozu 
będzie mógł zakupić wszystkie te 
przedmioty na miejscu za 90.000 mk.

Wszelkich informacji udzielają ofi
cerowie instr, przy P.K.U. i ref. przysp. 
rez. przy D. O. K. VIII.

4-pokojowe mieszkanie
w śródmieściu Kalisza, front 
l-sze piętro, zamienię na
wet na 3 pokojowe w mieś
cie lub na krańcach mia
sta Włocławka, ewentual
nie wynajmę. Pośrednictwo 

pożądane.
Zgłoszenia: Włocławek, ul. 
Kościuszki 18, parter, biuro 
geometrów, od godz. 9 do 

l-ei i od 3 do 6-ej.

Zamykając oddział Włocławski z dn. 4  czerwca 
r. b. rozpoczynamy w ielk ą lik w id a cyjn ą

WYPRZEDAŻ
Ceny zniżone od 30-50°|o

Wytwórnia ubiorów męskich
W A C Ł A W  M I E S Z A L S K I

Włocławek, Warszawska 15.

O F IA R Y .
Złożono w Administracji Słowa Ku). J

Na stację opieki nad matką i nie
mowlęciem z powodu odnalezienia 
zgubionych 100.000 mk, składa pan 
Kwiatosiński 10.000 mk.

N O W Y
ROZRERO U Z D Y  RD ZE]!!

od I czerw ca b. r.

Z  W ŁOCŁAW KA ODCHODZĄ; 
do G dańska:

osobowy warszawski o godz. 12.12 
kurjer bukareszteński „ „ 13-37
osobowy warszawski „ „ 24.00

do Poznania:
osobowy warszawski o godz. 24.00 
kurjer warszawski „ . 2 53

do Bydgoszczy:
osobowy warszawski o godz. 3.46 

do Ciechocinka:
osobowy warszawski o godz. 19 28 

,do Torunia:
osobowy waiszawski o godz. 19.28

do Warszawy;
kurjer poznański o godz. 2 22 
osooowy gdańsko-poznański 5.08 
osobowy ciechociński o godz. 7.‘ 0 
osobowy bydgoski „ „ 1 2 06
osobowy gdański . . „ „ 16.43

do Łodzi:
osobowy ciechociński o godz. 7-5°  

do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. IS-32 
Pociągi odchodzące z Włocławka 

o 7.50, 12.12, 16.43 i 19 28 iść będą 
przez Skierniewice, gdzie posiadać 
będą połączenie od lub do pociągów 
krakowskich i katowickich.

A  S I  A l  17  V  moczu, plwocin 
H s l M l a l M i  m krwi (r. Was-
sermana), spermy i t. p. na tryper, 

syfilis i inne choroby.
Laboratorium Magistra B. Osowskiego

WŁOCŁAWEK 
3-Maja 13, Il-gie piętro.

O l
K to
K to
K to

ohce rozwinąć swoje przed
siębiorstwo handlowe, 
choe zainteresować szerszy 
ogół swoją pracą, 
choe coś sprzedać 
lub kupić —
Niechaj się ogłasza

w S łow ie  KujowsRioni

I Do M atek! najracjonalniej
szą przy sypką dla dzieci jest 

I puder „'Dzidzi”, utrzymujący 
| ciało dziecka w zupełnej hygie- I nie. Usuwa zaczerwienienia i 
I stan zapalny skóry. Sprzedają 
| apteki i składy. Wyrób polski.

Hpmnnnifin U8Uwa ból, pieczenia, swę- 
HuillUIUJUy dzenia, krwawienia, — 
zmniejsza guzy Ugtijnnl”  Czopki he- 

(żylaki) jjwalliiUl morojdowe 
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

Egzemą, Liszaje  i t. p .
usuwa maść

I s in  Ano”  8Przed»ją apteki |  
H y c  i składy apteczne, ■  

Apteka A .  Gąseck iego w Warszawie. |

l ^ h c r o b y  ż o l ą d k a f k i s « e k p n e r e k $  
w  o b s t r u k c j e ,  fiiemorojsiy a t. p.

" dyk£ ;  Szwajcarskie gorzkie zioła
Dr. B a u e r a  — oryginalne z marką „Kogut*. 

Sprzedają apteki ł składy apteczne.

O G Ł O S Z E N IA  D R O BN E.

Biuralistka poszukuje pokoju umeblowane
go. Pożądane niekrępujące wejście. Bu- 

chalterka.

Do sprzedania kapusta kiszona, osiem ty
sięcy marek pud. Bilno st. p. Osięciny«,.

r i e g a n o k o  i t a n io !  ubiory męzkie, dam- 
L  skie, g u m o w e  palta u krawca Boka. 
Ul. 3-go Maja JM® 40.

l/apczyński Bronisław zagubił dokumenta 
IV wojskowe wydane przez P. K. U. Wło* 
cławek. Łaskawy znalazca raczy zwrócić* 
do policji m. Włocławka.

Leśnictwo Dembiee ma do odstąpienia o- 
koło 30 metrów drzewa okrągłego loco 

las.

Potrzebny s k l e p o w y  (a )
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Stowarzysze
nia „Oszczędność" Kowal.

Pokoju umeblowanego poszukuje młody 
człowiek od zaraz ewent. z całem utrzy

maniem. Zgł. do adm. Słowa Kuj.

Sad do wydzierżawienia, majątek Krój czyn 
powiat Lipnowski.

Sprzedam dom zaraz przy ul. Królewieckiej 
jsjo 15 z przyległym placem do Zielonego- 

Rynku. Wiadomość: Motyliński ul. Króle
wiecka 19.

7mihiłom lub skradziono mi dnia £ U Uli wili czerwca r. b. portfel za
wierający gotówkę 600.000 mkp., 2 weksle: 
jeden na 1 .000.000 mk., drugi na 100.000, 
dowód osobisty, różne kwity z kasy skar
bowej i magistratu. Łaskawy znalazca ze
chce zatrzymać gotówkę, a dokumenty 
odesłać lub podrzucić pod adres T. Tomczak: 
ul. Cyganka 16.

Zgubiono paszport na imię Jana Linke.
Łaskawy znalazca raczy oddać do policji 

miejskiej.

Zgubiono kartę odroczenia Czesława To
maszewskiego, wydaną w P. K. U. 

Włocławek.

Zgubiono dowód osobisty wydany w Go- 
lubiu i kartę zwolnienia wydaną w Rze

szowie (Małopolska) i świadectwo przyna
leżności wydane w Wólce Sokołowskiej na 

1 imię Andrzeja Ciapy.

ZN IECZU LAJĄCY
B A L S A M  BELGI JSKI

z kogutk iem  usuw a
Bóle artretyczne i reumatyczne.

Sprzedają apteki i składy apteczne.
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